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Cena prenumeraty poza gi ani jami pań

stwa Au tro-W ęgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gamety Narodowej.

Gazeta Naroćhwf, która umieszcza orygi 
talne ku-esponuencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj- 
carji i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na rszeikie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach uaszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych kor^spondencyj, 
r e j l e t o n  wyłącznie pracami uryginalnemi 
zasilany.

Upraszamy o wczesna przesłanie prenu
meraty, by szan. pranunisratorow!? nie doznali 
przerwy w ęrzanyłęs

L W Ó W  d 2. kwietnia.

(Z Warszawy. —  Bieżące wiadomości z zagranicy. 
—  Rezolucja wiecu chlopsKiego w St. Polten. —  
Echa przedwyborcze z Węgier. —  Sprawy kolejo

we w Kole polakiem.)

Z Warszawy piszą do Kur. P o z .:
„Jenerał Hmuo powraca z Petersburga z 

wzmocnioną władzą i bardzo szerokiemi pełno
mocnictwami ; plan reform , w większej części 
narodowości naszej nieprzyjaźnych, podobno w 
zupełności przeprowadził. Krążą o nich rozmai
te pogłoski, których lepiej nie powtarzać, przed
wczesną bowiem dyskusją szkodzi się sprawie. 
To ^ inak pewna, ł e jeśli nie na gorsze, to nie 
obrócą się one na lepsze. Jeszcze w czasie po
byto Hurk w Petersburgu przyszedł od niego 
telegram zezwalający na polskie odczyty, pod 
warunkiem, ż pozwolenie to potwierdzi Apuch- 
tin, który żądał dosłownego przekładu prelekcji 
na moskiewskie, a po długich targach dopiero 
zadowolił się snmarycznem zestawieniem treści 
w tymże języku. Curiosum stanowiło naiwne 

dwoi uh się. władzy wyższej do niższej.
„Jenerał Hnrko co do form towarzyskich 

nie „ynosi się ponad poziom zwykłych jenera
łów  moskiewskich, pragnie wprawdzie być cy
wilizowanym i zachować zwyczaje niezbędne dla 
powagi swego stanowiska, w ilać jednak, że od 
młodości do nich nie przywykł, że ma też tru- 
dno je sobie przyswoić.

„Nieraz żywo przypominało, co Napoleon 
powiedział o Moskalach, że mimo przyzwoitych 
pozorów, gdy się ich poskrobie, zdradzają nie
dźwiedzia lab Tatarzyna. Dyskretny, małomów
ny i zapięty, pod względem zasad należy do 
stronnictwa młodómoskiewskiego, zwiedza też 
pilnie szkoły i fabryki i pod względem ekono
micznym z wielką pojętnością orjentnje się w 
stosunkach krajowych.

„W  jakiejś szkółce rzemieślniczej uczeń 
przez niego zapytany, w jakiem znajduje się 
państwie, odrzekł: „W  Polakiem.* Wszystkie 
oczy z trwogą zwróciły się n? i en. Hnrkę, któ
ry zachował ię stosunkowo e»zcze dość tak
townie, prostując jedynie ńcżuia, że mieszka w 
państwie moskiewskiem a Królestwie Polskiem, 
bez dalszego jednak napomnienia. Opinii oby
watelstwa polskiego jen. Hurko nie zna i znać 
nie chce, w poufne rosmowy o sprawach krajo
wych się nie wdaje, polskich mężów zanfania 
do zwierzeń nie dopuszcza, ztąd też nic nie wie 
ani o życzeniach kraju, ani o wrażeniu swoich 
rozporządzeń.

„Pod względem towarzysKm zerwał zupeł
nie z tradycją swoich poprzedników, przez brak 
znajomości salonowego ' życia i uszanowania dla 
towarzyskiej odrębności Polaków , obniżył ton 
zamka, i zra ił sobie polskich 1 lutonpmistów. 
Podczas gdy nawet na dworze papieskim dy
gnitarze kościelni na andjencji jako domowi

wchodzą po gośc. ich, od czasów jen. Hurki no
table polscy nawet z pomiędzy tych, którym 
narzucono rangę dworską, którzy też za daw
nych namiestników szli zawsze przed urzędni
kami i wojskowymi, muszą godzinami czekać w 
przedpokoju, i na aadjenc,,ę dostają się na koń
cu. Jenerał bowiem, jak jego kolega z „Konfe
deratów barskich* Mickiewicza, nznaje jedynie 
mnndnr i zasady służbowe.

„Matrony polskie zaprasza on na obiady 
moskiewskiemi cyrkularzami, a nawet i cudzo
ziemców zawiadamia o przyjęciach w zamku 
niezrozumiałemi dla nich zaproszeniami moskiew
skiemi z jedną tylko datą wedle kalendarza 
moskiewskiego. W  tym względzie monarchowie 
nawet nżywa,li w Warszawie wyłącznie języka 
francuskiego jako międzynarodowego, w odró
żnieniu zaś od nich jen. Hurko okazuje szcze
gólny popęd do rozmów z Polakami w moskiew
skim języku. Jeszcze szkodliwszy ma wpływ i 
mniej od męża jest lnbioną pani Hnrko, z wy
chowaniem bowiem nie dalej posnniętem, jak n 
każdej przeciętnej oficerowej moskiewskiej, łą
czy namiętny prozelityzm prawosławny i nie
chęć do Polaków tern niebezpieczniejszą, że nie 
hamuje jej, jak n jen. Hurki, spryt, który nie 
jest udziałem jego małżonki. Grzeszy też ona 
często brakiem uprzejmości, w stosunku do mę 
ża zaś podsyca jego złe skłonności, gorszej od 
niego będąc woli, o wiele też mniej od niego 
mając taktn i znajomości obejścia się z ludźmi, 
podczas gdy inne namiestnikowe, jak n. p. hr. 
Berg, niekiedy więcej od mężów swych miały 
tolerancji. Pani Hurko z despotycznem usposo
bieniem do wszystkiego się zniża, gniewa się w 
sklepach, że za mało sprzedają moskiewskich 
wyrobów, że też towary nie są w rnskim sma
ku, i gderze w jakimś hoteln, że go nie ozdo
biono stolikami z moskiewskiego malachitu. B io
rąc zaś pewnego Polaka za cudzoziemca, zapy
tała go, jak może wytrzymać w tak barbarzyń
skim krają, na co jej odpowiedział, że Polska 
jest jego krajem rodzinnym, a w Moskwie ni
gdy nie był.“

Dzisiejsze wiadomości z zagranicy są wcale 
szczupłe. Głównym przedmiotem zajęcia jest za
mierzone ustąpienie Bismarka z praskiego mi
nisterstwa, ale i pod tym względem skąpe są 
nowe szczegóły.

Deutsches Tagblatt oświadcza, że wkrótce 
zajdą zmiany w ministerstwie prnskiem i nie- 
mieckiem; wszelako utrzymają, że nie przyj
dzie do radykalnych zmian. Osoby dobrze po
informowane zaprzeczają twierdzenia, jakoby 
istniało pewne nieporozumienie między ks. Bis- 
m&rklein aTUttkammerem. Podług National Ztg. 
pragnie Bismark znieść godność prezesa mini
strów, ponieważ król jest prezesem ministrów. 
Boetticher ma być ministrem handln, a Hatz- 
feld ministrem spraw zagranicznych. Najstar
szy z ministrów ma przewodniczyć radzie mi
nistrów. Podłng Beri. Tagblatt miał jnż wyjść 
reskrypt cesarski w tej mierze, a Pttttkammer 
miał objąć godność przewodniczącego rady mi
nistrów.

Na wczorajszem posiedzenia I: by deputo- 
nych odpowiedział minister oświaty na interpe
lację dep. Jażdżewskiego, że rząd nie jest skłon
ny do przywrócenia prestacyj na rzecz archi- 
dyecezji gnieźnieńsko-poznańskiej, i że nie chce 
wyłuszczać w tej mierze powodów. Ks. btablew- 
ski odpowiedział, że Polacjr nie zasłużyli sobie 
na takie postępowanie; wiele probostw jest 0- 
sieroconych, wiele ładzi musi nmierać bez sa
kramentów, rząd prześladuje polskiego arcypa- 
sterza z bezprzykładną nienawiścią.

Schorlemer w mowie swej zaznaczył, że 
rząd sam zmusi lojalnych dotąd Polaków do 
buntowniczych dążności; postępowanie takie nie 
jest godne mężów staną, a Windthorst oświad
czył, że bezwzględna odpowiedź.rządu ma ce
chę autokratycznej dumy. Centrum będzie w 
parlamencie z równą bezwzględnością prze
mawiało.

Terroryści irlandzcy dali znowu znak ży
cia tym razem bierny, bo przez proces, który 
się toczył w Corku przeciw sprzysięźonym z 
hrabstwa Majo. Wszystkich oskarżonych uznał 
sąd przysięgłych winnymi. Trzech głównie oska
rżonych skazano na 10 lat, jednego na 7, a 
dwóch na 5 lat więzienia. Skazani opuścili s*ię 
sądową wśród okrzyków: „Boże zachowaj Ir- 
landję.“ Jeden z nich zaw oła ł: „Będziemy po

mszczeni ; w trybunale zasiadają ludzie, którzy 
prędzej zginą, niż my wyjdziemy z więzienia. 
Konstytucja angielska zostanie zniszczoną. Za 
nami stoją mężowie, którzy nas pomścić po
trafią !*

P ol Cor. zaprzecza wieściom o nowych awantu
rach antisemickich w Kijowie. Fałszywa pogłoika 
powstała z powoda, ponieważ do Petersburga 
nadeszły trzy szyfrowane depcze, które błędnie 
odczytano. Donosiły one nie o zaburzeniach anti
semickich, ale o rozruchach nlicznych z powo
da odkrycia tajnej drukarni, przyczem 7 osób 
aresztowano.

Książę Czarnogórski posłał przez delegata 
granicznego Wukowicza pismo do sułtana, w 
którem dziękuje mu za przyjęcie w Konstanty
nopolu i prosi, aby załatwiony został jnż raz 
spór graniczny między Turcją, a Czarnogórą. 
Snłtan nadał Wukowiczowi order Osmanie i 
przyrzekł, że poleci wielkiemu wezyrowi, Said 
baszy, aby sprawę przyspieszył.

W  Roubaii odbywa narady międzynarodo
wy kongres socjalistów. Z  obrad tych tyle wia
domo, że kongres wyrazi' swe sympatje mo
skiewskim rewolucjonistom „dzielnym niemie
ckim socjalistom* i przyjął adres do zamkniętej 
w więzieniu, Ludwiki Michel.

Jenerał Millot wydał fio mieszkańców Ton- 
kinu proklamację, w której? oświadcza, że za
miarem jego jest oczyścić: kraj z band rozbój
niczych, zaprowadzić porządek, zreorganizować 
administrację, uregulować iodłng słuszności po
datki i zapewnić wolność pracy i handln. Mil
lot wzywa Tonkińczyków, a o j się z nim łączy
li i popierali go w tych umiłowaniach.

Podług National z Ob letnich depesz francu
skiego pełnomocnika w Pekinie wypływa, że 
układy między Francją a Chinami wkrótce na- 
powrót podjęte zostaną. Jenerał Millot donosi, 
że nastała pora deszczową, nie przeszkadza to 
jednak w zajęciu Honghoa, Skoro twierdza ta 
zajęto zostanie, Millot z&iąierza odesłać wojsko 
do Francji i aby zastąpić je  organizuje, wTon- 
kinie pałki z Chińczyków.

Wiadomości o Gordonje brzmią niepomyśl
nie. Jak donosi Obteroem z Kairu, zrobił on 
Wycieczkę z Chartumu,. aje wśród wojska jego 
powstała panika i musiał papowrót umykać za 
mury. Nie wiadomo, czy powstańcy korzybtając 
z tego nie uderzyli na miąsto, albo tego wkrót
ce nie uczynią. Gdyby Gordon zginął, byłoby 
to ostatecznym ciosem dlą gabinetu Gladsto- 
ne a, któremu i z reformami wewnętrznemi bar
dzo źle się powodzi.

D. 30. r  m odbył Mę w St Półton wiec 
włościan celem uchwaleni? statutu d o l n o -  
a u s t r j a c k i e j  lig i chłopów. Za podstawę 
przyjęto statut ligi salzburgskiej. Na wniosek 
burmistrza Speckmayera przyjęto ostatecznie 
wśród burzliwych oklasków i jednogłośnie na
stępującą rezolucję:

„Wniesiona przez depntowanego Rufa pe
tycja 3 000 chłopów nie obejmuje żądań stanu 
włościańskiego w Austrji i nie jest odpowiednią.

„Zgromadzenie oświadcza, że dobra i z b a 
w i e n i a  s t a n ą  w ł o ś c i a ń s k i e g o  o c z e k i 
w a ć  m o ż n a  j e d y n i e  p r z e z  p r z e p r o w a 
d z e n i e  g ł ę b o k o  s i ę g a j ą c y c h  r e f o r m  
e k o n o m i c z n y c h  i o s w o b o d z e n i e  z i e 
mi  od u c i ą ż l i w y c h  a n a d m i e r n y c h ’ p o 
d a t k ó w . "

Zgromadzenie powierzyło w końcu wydzia
łowi dolnoaustrjackiej ligi chłopów sformułowa
nie żądań stanu włościańskiego i wręczenie od
nośnej petycji kołom ustawodawczym.

Skrajna lewica węgierska sznka sposobów 
zbliżenia się do umiarkowanej opozycji, jest 
więc f u z j a  o o y d w u  s t r o n n i c t w  jeszcze 
przed rozpisaniem wyborów możliwą, a nawet 
prawdopodobną. Ażeby przyjście fuzji do skut
ku umożliwić, będzie musiała skrajna lewica 
niektóre pnnkta programu swego zmodyfiko
wać —  umiarkowana opozycja jest natomiast 
gotową wystąpić otwarcie ze samoistnym obsza
rem cłowym. W  każdym razie należy się spo
dziewać, że młodsze elementa skrajnej lewicy 
przystąpią po wyborach do umiarkowanej opo
zycji

Zbliżenie Serbów i Romanów do Węgrów 
oce^a lerlińska Nat. Ztg. w ten sposób:

W okręgach mieszanych nie występuje zgo
ła kwestja antisemicka — ścierają się tam ze 
sobą wyłącznie żywioły narodowe. Oświadczeniu 
Rumunów i Serbów, że porzucą politykę bier
ną, partja liberalna za wiele nadaje znaczenia, 
boć jeżeli Ramnni i Serbowie wezmą rzeczywi
ście udział w kampanii wyborczej, to nie zobo
wiąże to ich do niczego jeszcze względem libe
rałów. Pójdą oni z tą partją, która im więcej 
zaofiaruje. Ozy zaś zwyciężą konserwatyści czy 
liberali, jest im to serdecznie — obojętnem...

I  bardzo słusznie —  dodamy od siebie. Sto
sunki narodowe we Węgrzech są tego rodzaju, 
że inaczej postępować nie można.

Zwracamj uwagę czytelników na dzisiej
szą korespondencję z riednia, zawierającą spra
wozdanie z przebiega obrad na ostatniem po
siedzeniu Koła polskiego. Ze wszystkiego wi
dno, że o b y d w i e  s p r a w y  k o l e j o w e  — 
decentralizacja galicyjskich 1 upaństwowienie 
kolei Północnej -  s t o j ą  b a r d z o  ź l e .  Dzi
wna tajemniczość prezesa Grocholskiego bndzi 
największe obawy i jest powodem, że poseł 
Hansner złożył mandat członka do komisji ad 
hoc wybranej. W milczeniu wysłuchało Koło 
oświadczenia p. Hansnera.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Kraków d. 1. kwietnia.

(A.) Kraków zyskawszy wiele na stanowi
ska handlowem przez przeprowadzenie linii ko
lei Farola Ludwika i Północnej, jeszcze więcej 
stracić może wskutek przeprowadzenia drogi 
podkarpackie' bo ta jako konkurencyjna i tań 
sza względnie do pierwszej, omijając Kraków, 
odciągnęłaby nietylko dotychczasowy rnch han
dlowy między Wschodem a Zachodem, rnch dla 
którego Krakó jest jedną ze stacji, ale i ów 
dawniejszy, który istniał przed zbudowaniem 
linii Karola Ludwika Zneutralizować możliwie 
niekorzystną dla Krakowa działalność linii Trans 
wersalnej, a jednocześnie otrzymać jej korzyści 
jako linii podgórskich połaci krają i konkuren
cyjnej jest zadaniem projektu nowej linii kole 
jowej, wypracowanego za inicjatywą, pracą i 
staraniem konsorcjom obywatelskiego, na czele 
którego stoi p. Henryk Turnau, obywatel ziemski 
i były oficer inżynierji przy współudziale pp. 
Zygmunta Prószyńskiego i Adama Finka. Pro
jekt ten ma na celn połączenie Krakowa z  _ 
czem przez Wieliczkę lub Swoszowice z Dobrą, 
stacją kolei Transwersalnej.

Już przed 12 laty myślano o takiem połą
czenia podczas ówczesnego trasowania kolei 
Transwersalnej, lecz zaniechano myśli tej z po
woda niedostatecznej znajomości terenu, który 
, ako zbyt górzysty między Tymbarkiem a Pod- 
ężem, przedstawiał wielkie trudności i koszta. 
Dziś jednak gdy teren ten zbadano bliżej, prze

konano się, że bez kosztownych tunelów i wia
duktów można o umiarkowanych spadkach prze
prowadzić kolej z Wieliczki lab Swoszowic do 
Dobry w długości 7 mil. Dodawszy do tego 5 
milową przestrzeń kolei Transwersalnej z Do
bry do Sącza i 2-milowy kawałek kolei Karola 
Ludwika z Wieliczki do Krakowa będziemy 
mieli nową linię skracającą odległość między 
Sączem a Krakowem o 8 mil (w porównania z 
dotychczasową drogą aa Tarnów) lub 10 mil 
(w porównania z drogą na Sochę).

Wobec więc takiego skrócenia powstaje 
możliwość skierowania rnchn przewozowego ko
lei Transwersalnej via Kraków bez przedłuże
nia linii Transwersalnej. Ministerstwo wojny 
nie może lekceważyć t i ' Jaj linii, która uwzglę
dnia cele strategiczne. Również życzliwie bę
dzie, czy nawet jest ów projekt przyjęty w n 
nisterstwie handln. Bardzo słusznie. Rentowność 
projektowanej linii usprawiedliwia w zupełności 
jej kiernnek; oprócz bowiem względów na żupy 
wielickie, droga ta przu*zyna okolice loliny 
Raby, w której tak pomyślnie zaczyna się roz
wijać przemysł leśny i młynarski, tudzież ka
mieniarski. Słynny ciosowy w tych okolicach 
kamień i płyty jnż teraz znajdnją wielki odbyt 
nietylko w Krakowie, ale w całej zachodniej 
Galicji i Kongresówce, dokąd w obfitości spła
wiane bywają

wie. W ięc i wobec samego Koła zaprowadzono 
teraz tajemnicę. Odpowiedzią tą zadowolnił się 
p. A b r a h a m o w i e  z, mniemając, że p. prze
wodniczący musi rzeczywiście mieć ważne po
wody do chwilowego milczenia. Przeciwnego 
zdania był p. H a n s n e r ,  widząc w tem ro
dzaj ubliżenia godności członków Koła, w szcze
gólności zaś wotum nieufności dla członków ko
mitetu wybranego z łona Koła do przeprowa
dzenia sprawy decentralizacji kolejowej. Jeśli 
p. przewodniczący bierze wszystko na siebie i 
sam bęz współndziału komitetu działa, wów
czas komitet ten, który nawet nie jest o stanie 
sprawy poinformowany i wobec którego p. prze
wodniczący tak mało okazuje zanfania, jest z 
pewnością zbytecznym, a dlatego on (Hansner) 
w' Izi się (niewolonym złożyć mandat członka 
tego komitetu.

Na zapytanie, czyli p. przewodniczący 0- 
biecuje uzyskać w sprawie decentralizacyjnej 
pewne ustępstwa ze strony rządu, odpowiedriał 
przewodniczący, iż do niczego zobowiązywać się 
nie może.

Na tem skończyła . się nater&z sprawa de
centralizacji kolei w Kole polskiem.

Przyszła sprawa kolei Północnej.
P. H a n 8 n e r zażądał, żeby Koło polskie 

wybrało komitet, któryby przez święta rozpa- 
TZył zawartą pomiędzy koleją Północną a rzą

dem ngodę i zdał o niej Kołu sprawę.
P. A b r a h a m o w i e  z aczkolwiek wypo

wiedział zdanie, że sprawa tej ugody, niestoją- 
ca jeszcze na porządku dziennym parlamentu, 
właściwie zawcześuie zaczyna zajmować Koło 
eolskie, jednakże mając na nwadze jej wielką 
doniosłość, nie sprzeciwia się bynajmniej wnio
skowi p. Hansnera, Kiczem ' >i wniosek ten

P o w ie ś ć  v tsp ó łcze8 n "
przez

A u to ra  „M arzycieli."

(Ciąg ualszy.)

Opuściwszy mieszkanie Włodzimierzu Szczer ■ 
banowskiego, nie wrócił do banka, aby pana 
Kampfa uspozoić, tylko udał się nrosto do do- 
mn, gdzie spodziewał się zastać ks. Cyprjana. 
Kapelan zapowiedział sit; do - niego na samą 
dwunastą, należało się spieszyć. A Kazio, 1 ar 
dziej niż kiedykolwiek pragnął, go dziś zoba
czyć, by się z nim stanowczo '•©zmówić;

Jak dotąd, wysłannik prezydenta przecho
dził codzień prawie z no ami •'ropozycjami, 
wszelako do ostatecznego sformułowania wa- 
rjn^ów jakoś me przystępował. Kazio zaś po
trzebował jak najprędzej wiedzieć tak lnb o 
wak, właśnie bowiem tego dnia z rana, główny 
jego faktor nie tylko mu wypowiedział dalszy 
kredyt, .. ale pod groźbą skargi zażądał także 
zwrotu dawnych pożyczek

— Jeżeli z prezydentąir nie zrobię inte
resu —  myślał do .domn biegnąc — w takim

ra*iie w ciąga trzech dc muązę oświadczyć się 
tomu staremu s .agonowi, a choćby sî  n iw  t 
panna zaraz nie zdecydowała, to jnż śam fakt 
że mnie ojciec przyjął, zatkałby wszystkim 
gębę i wzmocniłby mój kredyt. Ale gdyby jedno 
i drugie zawiodło? — zapytał po chwili. — 
Toby była głnpia historjaf... Przy Czarnokoń- 
skim nigdy tyle nie zarobię, ile potrzebuję, bo 
on sam zanadto głodny, ciepła hrabina lubi 
westchnienia i schadzki romansowe, lecz co do 
pieniędzy, tych nie udało by się z niej wydo
być w większej ilości, bo baba sama łakoma, 
dobroduszna zaś Kampfowa, chociaż po uszy we 
mnie zakochana, nie mogła by mi dopomódz, 
gdyż sama nic nie ma, a mąż dobrze ukrywa 
kluczyk od kasy wertheimowskiej.

Zaniyślił się i krok zwolnił. Potem dalej 
mówił:

—  Już to prawdę powiedziawszy, z wszy
stkich tych kobiet, z któremi dotąd rom^nso 
rałem, jedna Kampfowa jest najsżczerzę do 

mnie przywiązana. Gdzież bym był kiedy przy
puścił, że żydówka może być zdolną do miłości 
bezinteresownej. A jednak tak jest. Dobra ba
bina i smaczna, chociaż irodziła się gdzieś w 
karczmie i nie wiele ślęczała nad naukami... 
Ta jedna, gdj bym zechciał, skoczyła by za 
mną bez namysłn nawet w ogień!

Urwał, bo stanął już pod swoim domem. 
Lekko jak student, aiegł po schodach, a gdy 
drzwi od swego pokoju otworzył, ujrzał prze
chadzającego się po nim ks. Cyprjana. .

— Przepraszam cię, mój drogi — zawołał 
rękę mu podając — jezliś na mnie długo^ cze
kał, ale tyle miałem interesów na głowie że 
nie mogłem przyjść prędzej.

—  Przed chwilą dopiero wszedłem — ksiądz 
odpowiedział:

Usiedli naprzeciw siebie i cygara zapalili.
— Więc cóż, namyśliłeś się? — kapelan 

pierwszy zapytał.
—- Choćbym cnciai, nie mogę, gdyż za mało 

ofiarujesz. Jeżeli nrzeaewszystkiem nie dostanę 
wykupna gruntów pod nowe koleje, interes 
mosi się rozbić. Przecie zważ, że przystępując 
do was, muszę natychmiast porzufeić Tow rz - 
stwo fabryczne, które powoli może przynieść 
grube tysiące.

— Tak sądzisz ? — ksiądz ciekawie za
pytał.

—■ Niewątpliwie! Wkrótce już nastąpi
pierwsze walne zgromadzenie akcjonaij uszów, 
na którem dowie się świat cały, jak świetne 
nasze Towarzystwo robi interesa. Źe to wpły
nie na knrs akcyj, to sam przyznasz.

— Kiedy tak, więc trzymaj się swoich bo
gów. My więcej nie damy, bo nie możemy.

Na jakiś czas obadwa umilkli. K&nelan, 
jak zawsze, uśmiechał się słodziutko, arzmoto- 
wicz zaś, wpatrując się_ weń przenikliwie, miał 
na ustach uśmiech ironiczny.

— Mój Cyprjanie —  przemówił wreszcib — 
d Ujesz, jeżeli ci coś nieprzyjemnego ppwien 
Odkąd się Te mną układasz, postępujesz jak

owe handełesy, którzy gdy starzyznę knpnją, 
z początku dają najwięcej, potem coraz mniej, 
w końcu zaś radziby towar wziąć za darmo.

—  Trudna rada, mój Kazimierzu. Widać, 
że inaczej nie można postępować, gdy się zu
żytą starzyznę kupuje.

Grzmotowicz do krwi przygryzł usta, lecz 
hamnjąc się, odparł dość spokojnie:

— Nietyle, mój drogi, towar jest zużyty, 
ile metoda kupca jest od wieków niezmienna. 
Wszak tyś Jezuita, więc choćbyś nawet chciał, 
nie nmiałbyś inaczej postępować.

— Doprawdy? Ty więc Jezuitów nie lut- 
bisz?

— Jakże was., lubić, skoro dążycie do wła 
dzy drogami najrozmaitszemi, a prócz tego sta
racie się także namiętnie o majątek.

—  W ięc to tylko Jezuici walczą o władzę 
i majątek, a inni nie? Tacy naprzykład ja  
ty, hr. Czarnokoński, Kampf i tylu, tylu innych 
wy dalecy jesteście ad tych rzeczy, bo nie in- 
te bs osobisty, leci dobro kraju macie na wzglę
dzie.. Czy tak Kazimierzu? O ! jak śl< |i są 
ludzie! My, mój drogi, istotnie tego pragniemy, 
O'co nas posądzasz, ja ci to nawet bez zająknie- 
nia wprost w oczy mówię, ale my pożądamy 
tych fzecąy nie dla siebie, tylko dla naszego 
zakonn, któęy jest najsilniejszy pqdporą katoli
cyzmu, usiłnjącego zbawić świat cały. My za
tem działamy dla idei, która jako taka zasłu
guje na szacnnek, choćby nawet w istocie swo
je j kiedyś, błędną się okazała, gdyż jesV ryni-

kie.j naszego przekonania, naszej wiary. A ja 
kąż id«ę wy niesiecie, w co wy wierzycie? W a
sza idea — brzuch, wai_za wiara —  kieszeń!

W idać było po twarzy Grzmotowicza i po 
nerwowetn drganiu prawej ręki, w której cygaro 
trzymał, że był bardzo zirytowany. Ale że albo 
nie wiedział, co na to odpowiedzieć, bądź też 
lękał się rozbierać dalej temat, który niefor
tunnie sam poruszył przeto zawołał z udaną 
wesołością:

— Odkąd cię znam, mój kochany Cyprja- 
uie nferwszy dopnrc raz wpadłeś w  taki patos, 
i gdybym cie nie kochał, mógłbym się nawet 
obrazić. Ale ja wiem, żeś dobry jak anioł, więc 
też z serca ci przebaczam i wszystko w niepa
mięć puszczam. Powiedz mi teraz, co słychać 
a prezydenta, czy żadna córka zfi mąż nie idzie?

Kapelan, mii 10 i  przed chwilą tak był 
wzburzony, jak san nie pamiętał, podczas gdy 
Grzmotowicz mfiwn/ zi tczme nę uspokoił, i 
teraz odpowiedział już jak zw ykle:

-  Żadra.
Wszakże krótka ta  scena była cieniem, 

który stanąwszy między nimi, zakłócił dawniej
szą harmonię. Ńapróżno usiłował gospodarz na
wiązać rozmowę przyjacielską; daremnie także 
starał się gość być jak dawniej uprzejmy?1 1 
słodkim. Mimo obopólnych wysileń, piwedmiot, 
dla którego się zeszli, nie przyszedł więcej pod 
obrady, i dawni przyjaciele rozłączyli sm dosyć
chłodno.

JC. d. b).



Morderstw na. Hlobeku i BlSchu dokonali 
ajenci Mosta, który w swem piśmie już na dłu
go przedtem zgon tych urzędników policji prze 
powiadał, jak to zaznaczył w pruskim parla
mencie minister Puttkammer podczas rozprawy 
o socjalistach.

Ajentami Mosta są Hermann Stellmacher, 
schwytany na morderstwie Blacha, i Antoni 
Kammerer, który w dniu 28. lutego ranił ści
gających go trzech detektywów. Są oni organa
mi t. zw. wykonawczego komitetu partji anar
chicznej w Nowym Yorku.

Stellmacher ukrywał się długo w Wiedniu 
pod nazwiskiem Antoniego Krala, przyszedł bo
wiem jakimś niedocieczonym sposobem do posia
dania doknmentów Krala, robotnika z Czech.
W  dzień przed zamordowaniem Blocha przepro
wadził się Stellmacher z Wideniu na Leopold- 
stadt, przywiózłszy z sobą kufer, który to ku
fer w dniu następnym, tj. w dniu kiedy Bloch 
padł z ręki Kammerera, jakiś p o s ł a n i e c  
p u b l i c z n y  wyniósł z pomieszkania Kamme
rera. Istnieje wielkie podejrzenie, że kufer ten 
zawierał bomby dynamitowe, takie, jaką jedną 
miał Stellmacher przy sobie. Posłaniec publi
czny podał, że j a k i ś  m ł o d y  c z ł o w i e k  
kazał mu ten kufer wziąć z pomieszkania Stell- 
machera i zanieść w oznaczonej chwili do tram 
waju, gdzie i n n y  m ł o d y  c z ł o w i e k  kufer 
ten odebrał. Dotychczas nie wyśledzono tych 
młodych ludzi.

Prawdziwego Antoniego Krala, robotnika z 
Czech, aresztowano także, ponieważ przy nim 
znaleziono pisma socjalistyezno-rewolucyjne.

Ponieważ w pomieszkaniu zamordowanego 
Eiserta znaleziono guzik metalowy, zaopatrzo
ny krótkiemi gwoździk i, a takich dziewięć 
guzików znaleziono u Steilmachera, więc jest 
prawdopodobnem, że sprawcy tej zbrodni — 
Stellmacher i Kammerer, jak mniema policja — 
mieli z sobą eksplodującą kasetkę, której wy
buch byłby ich ochronił od śeigania sprawie
dliwości, ale też pociągnął za sobą jeszcze więcej 
ofiar ludzkich.

Dalej kreśli Corr. Wilhelm, w jaki sposób 
Kammerer, podróżując po Auatrji i Węgrzech, 
nawiązywał stosunki i w jaki sposób ukrywał 
się pod rozmaitemi nazwiskami, a wreszcie wy
kazuje, że morderstwa w Strasburgu i Stutgar- 
dzie są dziełem również Steilmachera, którego 
rysopis zgadza się z rysopisem mordercy ban 
kiera Heilbronnera w Stutgardzie i muszkiete- 
ra Adelsa w Strasburgu. Stellmacher używał jakiej,

wnie i umie zastosować je do potrzeb szkoły 
żeńskiej; arytmetyka i geometrja zajmują prze? 
ciwnie niecałych pięć wierszy i zbyte są je- 
dnem ogólnikowem zdaniem.

Już zaraz pierwszy po religii przedmiot, 
język polski, potrzebuje koniecznie uzupełnienia, 
aby nauczyciel wiedział, do czego jest obowią
zanym, a rodzice oddający córki, czego się spo
dziewać mogą. Ogólne orzeczenie, „że nauka 
w pierwszych trzech klasach ma zapewnić u- 
czenuicom biegłość w gramatyce, w popr&wnem 
pisanin i wysławianiu się,* nie jest wcale do
stateczne i wypadałoby wymienić szczegółowo, 
która część gramatyki ma być braną w każdej 
klasie, w jakim zakresie i podług jakiej książki 
Ścisłość taka określenia jest w tym razie tern 
potrzebniejszą, że już uczennice czwartej klasy 
ludowej przynoszą pewien zasób wiedzy grama
tycznej, który powinien być uwzględnionym, 
aby nie tracić roku całego na prostem jedynie 
powtarzania, lecz wiadomości, z któremi uczen
nice już do wyższej szkoły przychodzą, rozsze
rzyć i uzupełnić.

Oznaczenie zakresu, w jakim ma być wy
kładana historja literatury, tern mniej jeszcze 
zadowolić może. Pomijając już równie ogólniko
we określenie, utrzymujemy stanowczo, że plan 
lekcyjny wymaga zamało. Orzeczenie takie: 
„podać zasady najważniejszych chwil z dziejów 
literatury ojczystej, “ właściwie nic nie orzeka, 
a przytem wyznać musimy, że nie rozumiemy 
wcale co to są, „owe zasady najważniejszych 
chwil." Bylibyśmy tego zdania, żeby uczeunicom 
Y. i VI. klasy zamiast owych niejasnych „za
sad najważniejszych chwil," podać jasny a zwię
zły zarys rozwoju literatury ojczystej, od po 
czątków jej do najnowszych czasów, opierając 
ogólną charakterystykę głównych epok i prze 
ważających w każdej z nich kierunków na naj
wybitniejszych pisarzach; utrwalić w pamięci 
uczennic znajomość tych pisarzy nielicznemi, 
ale bardzo troskliwie wybranemi wyjątkami 
ugrupować około nich w krótkim przeglądzie 
drugorzędnych autorów, o tyle tylko ich uwzglę
dniając, o ile oni do uzupełnienia charaktery
styki epoki przyczynić się mogą. Zaznaczyć 
takie wypadałoby, że okres pierwszy i dosyć 
jałowa epoka makaroniczna, mają być zamknię 
te w jak najogólniejszym zarysie, o ile na to 
zezwala związek całości, aby zyskać jak naj
więcej czasu ua wiek złoty, okres Stanisławów 
ski i ostatnią epokę aż do naszych czasów.

Przy języku polskim zastrzega plan wyra
źnie, że zadania mają być „tylko szkolne", co 
przy wszystkich językach się powtarza. Domy
śleć się łatwo, że do przyjęcia tej zasady skło 
nił szanownych autorów wzgląd na to, że h- 
czennice mogą nie wyrabiać same wypracowali 
domowych. Temu jednak łatwo potrafi zapo- 
biedz baczny i staranny nauczyciel lab nauczy
cielka, którzy poznali uzdolnienie i usposobie
nie swoich uczennic i są w stanie ocenić, co 
każda z nich o własnych siłach wykonać może. 
Ależ oprócz tego jednego względu, są inne 
względy, które przekonywają, że szkolne zada
nia nie zastąpią nigdy w zupełności wypracowali 
domowych.

Zadanie szkolne może wystarczyć jedynie 
dla gramatyki, pisowni i form stylowych, ale 
zostawia za mało czasu i nie daje uczennicy tej 
swobody, jakiej młoda głowa, niewprawiona Je 
szcze w samodzielne myślenie, koniecznie po
trzebuje, aby wysnuć coś ze siebie, rozwinąć to 
i wyrazić jasno. Prędzej by się jeszcze na to 
zgodzić można, że zadania wyłącznie szkolne 

‘  by wystarczyć dla języków obcych, jeżeli 
nie doprowadza się w n et do samodzielnego 
oddawania własnych myśli, lecz tylko do wpra
wy w tłómaczeniu i poprawnem pisaniu, ale dla 
ojczystego języka w szkole wyższej od szkoły 
ludowej, nie wystarczą one bynajmniej,' jeżeli 
chcemy za ich pomocą nanczyć czegoś więcej 
jeszcze niż ortografii i pewnych stereotypowych 
form, jak np. listów i korespondencyj kupie
ckich. Zdaje nam się, że ubliżylibyśmy projek
towanej szkole żeńskiej, gdybyśmy przypuszcza
li, że nie zamierza ona przez wypracowania w 
języku ojczystym nic Więcej osiągnąć u swoich 
nczennic nad wprawę w mechanizmie pisarskim, 
a nie będzie się starała doprowadzić je do sa
moistnego przerabiania na piśmie wiadomości 
nabytych we wszystkich przedmiotach, do wy
snuwania własnych myśli, do porządkowania ich 
logicznie i wiązania w zaokrągloną całość, do 
czego właśnie zadania i to przeważnie domowe, 
niekrępnjące swobody uczennicy wyznaczonym 
na wypracowanie ich czasem, są najlepszym i 
jedynym środkiem. A zresztą zwrócić jeszcze i 
na to należy uwagę, że jeżeli z liczby i tak jnż 
szczupłej godzin, przeznaczonych na naukę ję 
zyków, odtrącimy co tydzień jedną godzinę na 
ćwiczenie piśmienne w ązkole (a cztery wyprą 
cowania językowe co najmniej na miesiąc zada 
ne być powinne), to nauka ustna do tak małej 
ilości godzin zostanie ograniczona, że trudno 
będzie osiągnąć należyte postępy. I  przy nauce 
języków obcych nie można się więc ograniczyć 
wyłącznie do zadań szkolnych. Mieliśmy sposo
bność nabyć w tym przedmiocie właśnie przez 
praktykę więcej doświadezenia i dlatego oświad
czamy z najmocniejszem przekonaniem, że wy
pracowania domowe są koniecznem uzupełnię 
niem zadań szkolnych i przynoszą istotne i bar
dzo ważne korzyści, oczywiście tylko wtedy, je
żeli są przez nauczających należycie kontrolo
wane, snmiennie poprawiane i objaśniane.

Co do języka niemieckiego uważamy, że 
wytknięty planem cel nanki, oprócz „krótkiego 
zebrania zasad prozaiki i poetyki" i „ogólnego 
poglądu na najważniejsze i najcelniejsze utwo
ry literatury" nie sięga ani krokiem dalej, jak 
w szkole wydziałowej. Dla obcych języków wy
znaczono za mało godzin, aby można uczennice 
do należytej wprawy w nich doprowadzić, szcze
gólnie, jeżeli jeszcze odpadnie co tydzień jedna 
godzina na zadanie szkolne. Jesteśmy tego prze
konania, że przy takim rozkładzie nauki tych 
języków, jaki podaje plan wyższej szkoły żeń- 
”wl"  nie doprowadzą uczennice do większej

uczyciela, o ile plan wypełnić zechce; dla je 
dnego będzie m o ż l i w e m  więcej, dla drugiego 
mniej, a przyjąwszy tak wygodną formułkę, cóż 
będzie uważane za właściwą największą lub 
najmniejszą miarę tej m o ż l i w o ś c i ?

Szkoda, że poprzednia nie poinformowano 
się dokładniej w jaki sposób i w jakim zakre
sie traktowana jest historja w szkole ludowej. 
„Podanie zaokrąglonych obrazków dla wzbu 
dzenia zamiłowania do rzeczy swojskich (!) w 
w ogólności" —  jest jnż sprawą, załatwioną w 
IY . klasie szkoły indowej, jest fundameutem, 
na którym wyższa szkoła żeńska powinna dalej 
budować. Zamiast więc zakładać powtórnie fun
damenta, sądziliśmy, że od I. klasy już można- 
by zacząć naukę historji w właściwem jej zna
czeniu w odpowiednim zarysie, szczególnie h i
storji ojczystej, dla której plan bardzo jest nie- 
łaskawy, przeznaczając jej wszystkiego ostatni 
rok nauki w swojej szkole. Ale w ogóle histo
rja tak ojczysta jak powszechna traktowana 
jest w planie bardzo po macoszemu, i jakoby 
podrzędnej wagi. „Nauka ma się ograniczyć do 
najważniejszych wypadków, cecha biograficzna 
i monograficzna ma być przeważnie zachowa 
uą“ — orzeka plan. Zdaje nam się, że autoro 
wie plauu nie zwrócili na to uwagi, że dobrze 
prowadzona panienka 15- lub 16-letuia (a tyle 
lat co najmniej będzie liczyć uczennica wyższej 
szkoły żeńskiej na jej dwóch ostatnich kursach) 
stoi na równi pod względem rozwoju umysło 
wego z 18- i 19-letnim chłopcem. Czyż uważa 
liby, że dla młodzieńca w tym wieku jest wy 
starczającą znajomość „najważniejszych wypad 
ków z dziejów powszechnych", i to bez właści
wego związku historycznego przyczyn i skut
ków ? Dlaczegóż tak,chcą krzywdzić dziewczę 
ta? czy poczytują je za tak upośledzone pod 
względem umysłowym od natury, że nie są zdol • 
ne do objęcia historji w systematycznym zakre
sie? Musimy stanowczo przeciwko temu zapro
testować, i nie wabimy się powiedzieć otwar 
cie, że cały ustęp o historji należy z gruntu 
przerobić. Tembardziej obstajemy przy tem zda
niu, że danie, jak plan wymaga, „dokładnej i 
dość obszernej znajomości dziejów ojczystych", 
i to jeszcze w połączeniu z „krótkim acz zao 
krąglonym poglądem na dzieje powszechne, : 
szczególną znajomością ich związkn z dziejami 
polskiemi" —  w jednym roku, nawet i w 3, go
dzinach tygodniowo, jest rzeczą wprost niepo 
dobną.

Geografią, historją literatury powszechnej i 
naukami przyroduiczejni nie zajmowaliśmy się 
nigdy bezpośrednio ^  praktyce, i dlatego zosta 
wiamy doświadczeńszym szczegółowy rozbiór 
tych przedmiotów.

M !  o s  k w a .

U w a g i
o mającej wejić wżycie wyższej sskoje 

Lwowie i o jej planie leJccyjr

II.

kiej we

Przechodzimy teraz do szczegółowego roz
patrzenia „zarysu ogólnego piana lekcyjnego."

Zauważyć należy, że zarys ten jest rzeczy
wiście bardzo ogólny. Oznaczenia zakresn, w 
jakim rozmaite przedmioty mają być wykłada
ne, są często niedokładne, nie poidług jednolitej 
miary ułożone. Tak np. gimnastyka, somatolo- 
gia i hygiena zajmują z górą całą stronę arka 
sza i określone są dokładnie i dobrze, widocz
nie przez kogoś, kto przedmioty te zna granto

(Rozporządzenie o uzbrojeniu pospolitego ruszenia.
Rezolucja senatu kasacyjnego w sprawach Swi- 

rydowa i rodziny Mielnickich — Wyrok na Uczest
ników żydobicia w guberni! jekaterynosławskiej.

Moskiewskie ministerstw wojny ogłasza 
rozporządzenie o uzbrojeniu pospolitego ruszę 
nia („Opołczenje") w razie powołania go do 
obrony kraju. Zatrzyma ono dawne moskiew 
skie nazwy wojskowi po części używane do
tąd przez kozaków. Batalion będzie się nazy
wał drużyną, szwadron sotuią, podoficerowie 
urjadnikami, żołnierze', rat ni kami (wojownikami). 
Piechota będzie uzbrojona bronią z bagnetami, 
dawniej warmii używaną. Każdy źołnieiz nosić 
będzie ładownicę z 69 nabojami. Kawalerja bę 
dzie miała karabinki Ji szable dawniej w armii 
używane. Pospolite ruszenie będzie miało muu 
dury jak piechota liniowa, nosząca jak wiado
mo, strój ludowy.

r ** l *
P e t e r s b u r g *d. 27. marca. Wczoraj w 

wydziale karnym senatu po dwudniowych deba
tach zostały ogłoszonej rezolucje w przedmiocie 
dwóch głośnych procesów, t. j. rodziny Mielni
ckich (pomoc w kradzieży 300.000 rubli z kasy 
domu sierót w Moskwie) i Swirydowa (kradzież 
około 300 000 rubli ’z  kasy bankowej w Kijo
wie). W obudwu tych sprawach wyroki unie- 
wiuuiające, wydane przez sądy przysięgłych, 
zostały przez senat' skasowaue, i nadto senat 
uznał za właściwe udzielić naganę sądom okrę
gowym w Moskwie.! w Kijowie — rzecz bar
dzo praktykowana. Sprawy pomienione rozpa
trzone będą zatem raz jeszcze przez te same są 
dy, tylko w innych 'wydziałach.

Do Petersburga nadszedł telegram z Eka- 
terynosławia, donoszący o wyroku wydanym 
przez tameczny sąd okręgowy. We wsi Orłów 
szczyźnie działy się: w tych czasach zaburzania 
przeciw żydowskie: kiedy się działy i w jakich 
rozmiarach, telegram bliżej nie objaśnia. Przed 
sądem stawało 21 uczestników awantury, wło 
ścian. Przysięgli wydali werdykt potępiający 
sąd skazał w innych: jednego na półtora roku, 
pięcia na 15 miesięcy rot aresztanckich, trzech 
na rok wieży, reszta na kary wymierzane przez 
sędziów pokojn; jeden podsądny został uniewin
niony. Obrońca udaje się do kasacji. W  skła 
dzie przysięgłych nie znajdował się ani je 
den żyd.

rają nasi tancerze dyletanci, popisujący się nie
kiedy w operach —  to pojmiemy jakie wrażenie wy
warty na publiczności popisy taneczników facho
wych.

Balet dsiała na wzrok — plastycznie uwyda
tnia to, co muzyka za pomocą tonów osiąga, przede- 
wszystkiem potrzeba więc aby tak jak w śpiewie 
głos, tak tntaj materjał do tworzenia baletniczych c 
przekreślonych i nieprzekreślonych mial wszelkie 
zalety pięknych form.

Balet warszawski odpowiada temu zasadnicze- 
ma warunkowi. Ogół tancerek odznacza aię pię
kną budową ciała, przystojneml twarzami a panie 
Lenczewska i Guzikiewicz mogłyby przybrawszy do 
siebie jeszcze pnę Żabczyńską zanucić piosnkę trzech 
bogiń: Powiedz, która najpiękniejsza z nas ?

Otóż nie powiemy, która z nich najpiękniejszą 
niechcąc wywołać pomiędzy niemi poswarek mogą
cych wpłynąć zgubnie na sztnkę choreograficzną 
to jedno powiemy tylko, iż taniec ich to jakby ma
rzenie senne. Odznacza się on lekkością, powie- 
wnością, w pozach przebija się harmonia, we wszy
stkich rncbach okrągłość, najwięcej zaś podoba się 
łatwość, z jaką wykonają najtrudniejsze problemy 
nóżne.

Dodajmy do tego nśmiech i ochotę na twarzy, 
a dziwić się nie można publiczności, która nieu
stannie pracowała rękami, bijąc huczne oklaski. 
Pod tym względem czyniła publiczność największe 
wysiłki podczas „Wesela w Ojcowie."

Mnzyka narodowa, piękne melodje a przytem 
dzielnie tańcujące pary, w ruchach których cznć było 
spory zasób ochoty i werwy, porywały wszystkich.

Takiego mazura nie zdarza się nam widzieć 
na parkietach salonów —  mazur jako taniec był 
wiernem przedstawieniem plastycznem skocznych 
mazurowych tonów.

Tancerze dzielnie akompaniują koleżankom. P. 
Żabczyński umiał wlać w czardasza całą dziką 
wesołość i namiętną naturę Węgra, wyćwiczone zaś 
doskonale ciało pozwalało mn pokonać trudności 
tego tańca, kipiącego szałem jak krew madiarska.

Za wszystkich prodnkcyj podobały się najwię 
cej tańce charakterystyczne, krakowiak i czardasz.

Dzisiaj popisuje się balet po raz drugi —  nie 
wątpimy, że przed równie liczną publicznością.

* Koncert na dochód chorego p. Seweryna Za 
mojskiego pod względem kasowym zrobił flasco. 
Czy zasłużył na to p. Zamojski ? Wszak przez dzie
sięć lat bawił publiczność świetną grą swoją, przez 
dziesięć lat był tej publiczności ulubieńcem. Zaiste, 
publiczność nasza złożyła wczoraj wymowny dowód 
swych delikatnych ncznć i podziwiania godnego 
popierania sztuki. Warto dla niej pracować bo jak 
artysta jest w nieszczęściu, pospieszy mn ona a po
mocą...

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek d. 3. kwietnia 1884 o godzinie 
6. wieczorem.

* Budżet miejski opóźnia się tego roku nieco 
zanadto; manipulacja bowiem w tym kierunku jest 
tak zawiłą, że przewyższa wszelki biurokratyzm 
niemiecki. Opieszałość we wszystkich agendach miej
skich zaczyna przechodzić miarę dozwoloną -  a 
powodem tego nie jest mniejsza gorliwość urzędni 
ków, lecz niedostateczna liczba ich. Powiększyły 
się od kilku lat nieskończenie czynności magistra 
tn, a rutynowanych urzędników ubywa. Pan Ly- 
szkowski, ani żaden inny nie da wszystkiemu ra
dy. We własnym przeto interesie magistrat pawi 
nien jak najspieszniej wnieść projekt reorganizacji, 
którego Rada domaga się stanowczo.

Towarzystwo bratniej pomocy słnehaesów 
wszechnicy lwowskiej przysłało nam sprawozdanie 
za rok 1882/3, z którego wyjmujemy następujące
pozycje: Towarzystwo liczyło członków honorowych

56, zwyczajnyeh 236, nadzwyczajnych 5. Fun-

przy tych morderstwach fałszywego zarostu na Łiegłości w języku niemieckim i francuskim, jak 
brodzie, również jak przy morderstwie Blocha, ^ćzniowie gimnazjalni, uczęszczający na nadobo

wiązkową nankę szkolną języka francuskiego 
albo włoskiego. A przecież od panienki, która 
ukończy wyższą szkołę żeńską, więcej niewąt 
pliwie, szczególnie w francuzczyźnie wymagać 
należy, i więcej też słusznie wymagać będą.

W iarę naszą w pożądane wyniki nauki ję 
zyków obcych W szkole żeńskiej osłabia jeszcze 
bardziej zastrzeżenie szczególne, umieszczone 
przy języka francaskim i niemieckim : „o ile to 
w szkole publicznej jest możliwe." Zastrzeżenie 
takie robi njmę autorom piana i powinno być 
tak tntaj, jak wszędzie indziej, gdzie się po
wtarza, bezwarunkowo wykreślone. Kto układa 
plan nanki dla jakiejkolwiek szkoły, powinien 
zastanowić się dobrze, co i o ile jest możliwe i 
wymagać tylko tej możliwości, określiwszy jak 
najściślej jej granice, aby mógł od nauczyciela 
żądać sumiennie wykonania piano do ostatniej 

| litery. Taka formułka, zostawia dobrej woli na-
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Dnia 2 Kwietnia

*  Pogoda dość znośna utrzymuje się stale, w 
południe 8 stopni ciepła.

* Repertoar t  itraluy. Dzisiaj we ś r o d ę  d 
2. kwietnia, drngie przedstawienie baletu polskiego 
pod dyr. p. Łukowicza „Stach i Zośka," balet \
3 odsłonach przez Żabczyńskiego, m n/jka Czecho 
wskiego. Balet ten mieliśmy sposobność widzieć, 
gdy był pierwszy raz wystawiony przez tych sa 
mych tancerzy w Petersburgu, a publiczność tam 
tej sza z wielkim entuzjazmem oklaskiwała wyko 
nawców. Znakomicie ułożone są tańce zwłaszcza 
masnr Wilanowski w 1 akcie. Oberek w drugim 
kujawiak w trzecim akcie, panna Guzikiewicz i Len
czewska tańczą wybornie swoje sola. Dsisiaj przy 
kasie niezwykły natłok o bilety na wszystkie na 
stępne przedstawienia. Poazątek dzisiaj o godz. 
wieczorem. Stach 1 Zośka jest znakomicie ułożo
nym baletem z bardzo wesołą muzyką.

Jutro we e z w a r t e k  d. 3. kwietnia, trzeci 
i przedostatni występ baletu polskiego z War- 
szay. „Katarzyna córka bandyty", wybornie ułożo 
ny balet, i dwie jednoaktowe komedyjki.

* Balet. Wczoraj przedstawił nam się po raz 
pierwszy balet p. Łukowicza z Warszawy. Jeżel 
sobie przypomnimy jakie frenetyczne oklaski zbie

dasz żelazny wynosił 5445 zł., fandnsz procento
wych pożyczek 17.513 zł. 67 c., bezprocentowych 
5457 zł. 56 c., fandnsz szpitalny im. Wiktora hr. 
Baworowskiego 405 zł. 38 c.., czyli cały majątek 
Towarzystwa wynosi razem 28.822 zł. 13 c.

Ustępujący wydział dążył w myśl uchwały 
walnego zgromadzenia do połączenia Bratniej po
mocy z rnskiem Towarzystwem akademickiem „Bra
ctwo". Mimo zawarcia przedngodowych punktów 
połączenie to nie przyszło do skutku z powodu 
nieuzasadnionej nieufności „Bractwa".

Ze smutkiem masiał również ustępujący wy
dział skonstatować fakt, że zamożniejsi akademicy 
nie potrzebujący zaciągać pożyczki w Towarzy
stwie, nie wpisnją się na członków jego, usuwając 
się w ten sposób od koleżeńskiego obowiązkn nie
sienia pomocy biedniejszym.

W  skład nowego wydziału weszli: Józef Wie- 
rzejski jako prezes, Władysław Hoszard jako wi
ceprezes, Alfred BureBZ jako 1. skarbnik Stani
sław Rzepiński jako 2. skarbnik, Karol Żółkiewski 
jako i. sekretarz, Stanisław Dobiecki jako 2. se
kretarz, jako wydziałowi: Stanisław Błotnicki 
Leon Dzinb ński, Henryk K«pina, Władysław Ko 
wolski, Roman Łoziński, Mieczysław Olszewski, 
Leon Sieniatowicz, Józef Szydłowski, Wiktor Ziemba, 
Michał Zimny -  jako zastępcy Konstanty Czyr- 
niański, Tadeusz Górecki, Zygmunt KoroBteński, 
Józef Rieger, Adam Schneider, Wincenty Tour- 
nelle.

Korzystając ze sposobności przypominamy, że 
człokiem honorowym tej najpożyteczniejssej insty 
tucji akademickiej może być każdy, kto przyczyni 
się na cele tegoż Towarzystwa rocznym datkiem 
w kwocie 10 zł. i że nowy wydział utworzył ko 
misję informacyjną, która ma nadanie wyszukiwać 
dla biedny< h członków lekcje, zajęcia biurowe i t. p 
Kt«by więc potrzebował nanczyciela domowego, 
lub pisarza w biurze i t. p. raczy łaskawie zgłosić 
g ę do wydziału „Bratniej pomocy."

* Z fnndacjl śp. Pelagii Russanowukiej nadał 
JW . marszałek krajowy, dr. Mikołaj Zyblikiewioz 
jako zastępca kuratora tej fnndacjl, opróżnione 
przez zgon śp. Dyonizogo Masłowskiego wsparcie 
dożywotne rocznych 300 zł. w. a. Panu Leonar
dowi Rettlowi, zamieszkałemu w Paryża,

* Obrazy Matejki, jak już wczoraj nadmieni
liśmy, będą wystawione we Lwowie (w wielkie; 
sali Domu narodnego) tyłko do końca bieżącego 
tygodnia.

* O pożarze przy ni. Halickiej mamy jeszcze 
do zanotowania, że % wyjątkiem pani Sułkowskiej, 
która skntkiem pożaru utraciła oałe swoje mienie, 
i z wyjątkiem Towarsystwa asekuracyjnego, które 
zapłaci właścicielowi kamienicy poniesioną szkodę, 
nikt więcej straty nie poniósł.

Miło nam przy tej sposobności jeszcze raz 
podnieść pełne poświęcenia zasłngi miejskiej straży 
ogniowej, która a narażeniem własnego żyeia speł
niała swoje trndne obowiązki.

* Ogródek Freblowskl otworzyły z dniem 
kwietnia b. r p. Dolores Motyczyńska i Lea 
Bloch, pod 1. 28 ul. KaźmJerzowska.

* Józef Kiciński, dyrektor Towarzystwa zali 
czkowego w Krakowie, który jak wiadomo w rokn 
1878 sam zgłosił się do sądu oskarżając aię o roz 
malte malwersacje, na niekorzyść stowarzyszenia 
został obecnie przez najwyższy trybunał zupełnie 
od wszelkich zarzutów winy nwolniony.

* Lutnia. Zarząd Towarzystwa śpiewackiego 
zawiadamia, że próba odbędsie się ais jak zwy

czajnie we środę, ale we czwartek dni \ 3. kwie
tnia w sali kasyna o godz. 7. wieczorem.

* Lekarzem kąpielowym w Morszynie został 
dr. Medwej, syn

* Odcinki cygar. We wszystkich krajach gdzie 
zmysł ekonomiczny jest silniej rozwinięty, umieją 
ladzie i najlichszą rzecz wykorzystać. Tak między 
itmml odpadki i odcinki z  cygar zbierają się w 
całej niemal Europie a doehód ze spieniężenia tyr' 
zbiorów pochodzący, obraca się na wspomoże 
biednych potrzebujących wsparcia W  Niemcze 
jak wiadomo istnieją osobne stowarzyszenia dobro
czynne, które zajmują się zbieraniem tych odpad
ków od każdego kto zgłosi się z zamiarem ich 
składania. Stowarzyszenie „Gustaw Adolf" wybiera 
samo jedno kilkaset złotych rocznie ze Lwowa na 
cele dobroesynne.

Rzeczy dobre i pożyteczne zawsze naśladowa
nia są godne, i z tem większą przyjemnością do
nieść nam przychodzi, że pan L o s c h, kasjer za
kłada kredytowego przy placu Marjackim, pragnąc 
myśl tę u nas wprowadzić w wykonanie, podejmuje 
się zbierania odcinków cygar od osób chętnych tej 
myśli. W  tym celn uprasza p. Losch, aby mu te 
odpadki i odcinki przysyłano, — on podejmuje się 
ich spieniężenia; dochody zaś obracać bęizie na 
wsparcie miejscowych wdów i sierót, składając pe- 
rjodycznie z udzielonych wsparć publiczne ra
chunki.

Mamy wszelką nadzieję, że ogół uzna tę pię
kną myśl p. Loscha i prywatnej jego, bezintereso
wnej zapobiegliwości około ulżenia nędzy powsze
chnej przyjdzie z jak najchętniejszą pomocą.

Wyczekujemy tedy z niecierpliwością pierwsze
go sprawozdani od p. Loscha, abyśmy mogli skon
statować, że nadzieje nasze nie były płonne.

* Wystawa przemysłowa w Krakowie. W  lo
kalu Towarzystwa kredyt, rękodzielników 1 prze
mysłowców odbyło się przedwczoraj wieczorem pod 
przewodnictwem pzna Zieleniewskiego posiedzenie 
Komitetu ukonstytuowanego celem przygotowania 
w naszem mieście wystawy przemysłowej. Po oży
wionej dyskusji uchwalono jednomyślnie urządzić w 
r. 1885 krajową wystawę przemysłową na wzór 
odbytej w r. 1877 we Lwowie i wybrano komitet 
ściślejszy z 7 członków, który w porozumienia z 
Radą miejską, z Izbą handlową i przemysłową i 
Radą powiatową wypracować ma program wystawy 
i ob myśleć środki potrzebne do przeprowadzenia tej 
dla miasta naszego tak ważnej sprawy.

Co do placn wystawy nie powzięto jeszcze ża
dnej uchwały, zdaje się jednak, że większość zgo
dzi się na nrządzonle wystawy w ogrodzie położo
nym za ogrodem Strzeleckim, który Tow. Strzele
ckie w tych dniach dla powiększenia swego ogrodu 
uchwaliło zakupić.

* Prom oojl. Adam Sołowij, rodem z Połurzy- 
ny, uzyskał na wszechnicy Jagiellońskiej stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

* Sprawozdanie lwowskiej komisji Tow&rzy • 
stwa opieki weteranów z r. 1830 —  1831 za czas 
od 15. do 31. marca.

Towarzystwo kasynowe w Jarosławiu 40 63, 
profesor W eigel w Kołomyi dochód z odczytu i 
tomboli 35, komitet balowy w Zaleszczykach doda
tkowo 30, Drnibacki z Przemyśla 30, Józef W er- 
nicki 10, L. D. z Łańcuta 6 20, Feliks Poradow- 
ski 3, dr. K . G. 1, Mi Aksentowicz przez redakcję 
Kurjera Lw. 10, Adam Bieńkowski przez redakcję 
Gm. Naród. 3, przez deleg. W iktora W iśniew
skiego : Henryk Rylski rocznie 10, Zbigniew hr. 
Lanckorońskl, Jan Sołowyj rocznie po 5 złr., Jan 
Łask, I. W idegg, W. Grott rocznie po 1, NN. 2, 
Ogółem wpłynęło 193-83.

W miesiącu maren rozdano 32 weteranom za
pomogi stałe miesięczne w kwocie 280 złr., zaś 12 
weteranom zapomogi jednorazowe w kwocie 215 złr 

Walerjan Podlewski, Dr. Bernard Goldman 
przewodniczący. skarbnik.

* Ł  :.:£«Ufci prasatysiows w ratuszu codziennie 
od godŁ 9 do 8 ,; w poniedziałek 50 et. w inne
lnie 30 ot.

IttS U M  zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
;di lennie — próez świąt od g-iin. 9. do 1. Nadte 
s wtorek I piątek popołudniu od 8. do 5. dla 

stoSileżw szkolnej. — Wstęp fe^apłntny.
Jutro we czwartek: iw . Ryszarda b.; — św. 

Wasyłyja mnoz.
41 Wlsadomośd policyjne z a 1. kwietnia b. r. 

Skradziono: w Dnblanach z kaplicy srebrny kie
lich kościelny wyzłacany wart. 50 zł., obrus z oł
tarza war. 5 zł., mały dywanik war. 4 zł. niewia
domy dotąd sprawca, zgnbił po drodze tamże skra
dzioną także patynę; — Jędrzejowi Piotrowskie
mu rolnikowi w Obroszynie pow. Gródeckiego skra
dziono w nocy na d. 2. b. m. tamże z zamkniętej 
stajni wołn maści siwej wart. 40 zł.; — pana St. 
G. L. 1. 4 nl. Mickie wieża 420 zł. pieniędzmi z 
zamkniętego biórka, sprawca tej kradzieży lokaj 
poszkodowanego Wojciech Wójcik rodem z Gwoź- 
dzianki powiatu rzeszowskiego, mający iat 25, ur- 
lopnik, wzrosta średniego, okrągłej twarzy, blend 
włosów, oczn siwych, ubrany w kartce, zabrawszy 
ze sobą przy ucieczce z tej służby Bwój ręczny ma
ły knforek, odjechał wczoraj wieczór dorożką do 
Zimnowody, gdzie przysiadł na kolej i umknął nie 
wiadomo dokąd; — p^ni J. Z . z Krakowa pluszo- 
vy  ma y portmonecik popielaty z kwotą 7 zł. z o- 
biączką s ślnb ą złotą onaczoną L. Z. 6. lipea 1877 
wart. 10 zl i z małym kluczykiem na czerwonej 
tasiemce, z kieszeni na tutejszym dworen kolei 
Karola Ludwika.

Aresztowano Wencla Lanbingera cygana z te
goż dwojgiem dzieci jako posznkiwanych przez c. 
k sąd złoczowaki sa jakąś kradzież; — Michała 
Hryoaka na kradzieży kandelabra w lokalnościach 
tntejssego Towarzystwa muzycznego.

Znaleziono w tynkn kołnierz damski skankowy. 
Zgubiono: pani W. Z. pulares jasno bronzowy 

z kwotą 13 zł. 73 ct. na ul. Akademickiej.

%
f

* Złapali Degajewa. Komieczne wrażenie zro
biła awantura ze schwytaniem rzekomego Dega
jewa, uabójey Sudejkina. Ogłoszenia z fotogra
fiami, obiecujące ponęną sumę 5000 rs. za wska
zanie, a 10.000 rubli za przytrzymanie mordercy 
spać nie daje wielu osobistościom, które pragnęłyby 
zrobić na tem interes. Zwłaszcza trzej żandarmi 
w Siedlcach wytężali wszystkie siły, aby zbiega 
uchwycić.

—  Byleby on dostał się w moje ręce, to ja  
jewo nź ... machał rękami kapitan żandarmski, znany 
karciarz i wiecznie będący w długach.

Otóż do tego kapitana pewnego poranku wpada 
dwóch żandarmów z radosną nowiną:

—  Pojmali jewo, nasze diengi, krzyknęli jak 
warjaci.

Kapitan ujrzawszy prowadzonego jegomościa, 
jako prawosławny człowiek pierechrestił sia przed 
ikoną ze zdziwienia.

Był to bowiem najdoskonalszy oryginał foto
grafii Degajewa a mianowicie tej, co bródkę ma 
przystrzyżoną.

—  Kak pożywajess br&tiec, rzecze do niego 
kapitan, klepiąc po ramienia.

—  Zdrów, do usług pana kapitana —  odpo-



Handel wysyłkowy towarów wełnianych 
n* ubrania męzkie i damskie 2082 1-4

pod „ t r u t e t t  ftauf** w Bernie,
poleca czysto wełniane materje w najnowszych deioniaoh najmodniejszych i prawj 
dziwych kolorach (specjalność na dam ’ ’ 
fabrycznych Próbki na tądanie franko

na damskie paltoty i płasioae na deszosj po oenaah 
Wysyłka w dowolnej ilości ca pobraniem.

Cee. król. upnyw.
f a b r y k a  p i e c ó w  d o  r e g u lo w a n ia ,  n a p e ł 
n ia n ia , w e n t y l a c j i  1 k u c h e n  o s z c z ę d n o ś c i  

J Ó Z E F A  Y I C T O B I N  
w e  W i e d n i a ,  I V ,  C l r o u e  » « « * « » * « ,  n r . S 5 ,
polcoa się do ustawienia wszelkiego 
rndrajn m a s z y n o w y c h  k n - 
e h e n ,  a to: ang., francałkioh i 
Gnllera kuchen do pieczenia pieczy- 
ityoh, takie kuchen do robienia ka
wy, utrzymuje takie p r z e n o ś n e  
p a lo w is k a ,  całkiem żelazna lab 
wykładane węglem, również sławno 
patent p i e c e  d o  r e g u l o w a n i a  
nsjlepizcj koustrakcji, w obfitym 
składzie i wyborze. — Cenniki gratis i  f r a n c o . 2 06 8  8 — 1 2

mił< Śmiów nnmizmatyki jest 0o 
nabycia 1 0 7  m o n e t  s r e b r 
n y ch  i  7 *  m ie d z ia n y c h

Wiadomi ńć K. N. poste re- 
»ti>n'e Krzywcze nad Dnioetrem.

kawaler, w sile wieku, powaknje posady 
zaraz, lnb też od 1. lipca 1881 r. Ukoń
czył jednę ze Bfkół rolniczych w kraju i 
posiada dobre świadectwa i polecenia z 
swej czternast łetnej prywatnej służby po 
wzorowyoh gospodarstwach. Adres: R. 82. 
E Lwów, post. rest. 2309 1—4

C o d z ie n n ie  ś w ie d e

Kalafiory
w ł o s k i e

w dużych różach po 70 ct. kilo.
Ś iw ieze  :

W in o g r o n a  h i s z p a ó s k i e ^ M
po 1 zł. 80 ot. ki'o.

J a b ł u s z k a  tyrolskie
po 6, 8 i 18 ot sztuka

P o m a r a ń c z e  m e s y ó s k i e
po 7 ct. sztuka, 

również' i w i e i f  j
Rzodkiewkę i sałatę*®®!

, rozseła handel

H AN D EL

T o w i r o r  i o m F c i

Karola Bałłabana
w e  L w o w i e ,  o l .  H a l i c k a  * 8 ,

poleca
przy ibliżąjących się świętach, optóoz 
zupełnie świeżych towarów korzeń 
nyob,owoców południowych, win i t.p.

drożdże prasowane
jedynie pewne i niezawodne w roz- 
czynie z fabryki pp. Ad. Ig MAUT 

NERA i Syna we Wiednia 
Przeszło 20 lat utrzymuję wy

łączny , główny skład “ ty oh dr-idży 
dla całej Galicji, a niebyło dotąd 
wypadku, żeby kiedykolwiek zawi - 
dty i dały Szanownym paniom go 
spodyniom powód do skarg i zażaleń.

Zamówienia z prowincji upraszam 
wc*f śnie poczynić, żeby posyłki pocz 
towe w żądanym ozssie do rąk wiele* 
Szanownych odbiorców v.ysł ne b>d 
mogły. 1806 1—H

K S IĘ G A R N IA
skład nut muzycznych oraz ekspedycja 

~  _  _  ,  ,  .  , pism perjodycznych

S t .  M a r k i e W I C Z a j S .  a . Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

w e Lw ow ie, w S ynku  l. 42. poleca istniejącą od lat kilkunastu i za-
. wsie w najnowsze otwory zaopatrywaną

Największa 
ożyczaln

pod bardzo korzystnemi warunkami. t 
Warunki rozsył,, się na żądanie franko 

gratis. 28,1 1 5 i
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Nowo urządzony handel

H e r h a t a
łh lń « k 0 4 0 H y j ik l (J

Edmunda Riedla,
w e L w ow ie, p lac M a rja ck i, 7. 10, 

poleoa zbioru znajowofoi 
pół U lo Congo Nr. 1, zł. 1.60

,  n Bouchong czarna ,
„ ,  Bouchong czarna

zb ór majowy 
*  n Karsow
s ,  Melange de Łondrea 
a „ Pecoo
s  „ Karawanowa

» najprz. B 8.
a a Gumpow perłowa „ 9.

a przednia „ 10.
Herbsta Bouchong czarna

N A J N 0 W 8 Z E

P A R A S O L K I
poleoa najtaniej

W. Bystrzonowski
Lwów, Halicka 18.

9.

8.
4.
6.

*

B i u r o
Stowarzyszenia nauczycielek 

w  K rakow ie
przy ul. Szewskiej 1. 8.

_ pod kierunkiem A. Dembowskiej 
S._ poleca Szanownej Publiczności egza 
i  — minowane nauczycielki Polki, Francu- 
® ~|ski, Niemki i Angielki, oraz wycho-', 
4‘_  wawczynie i bony. Osoby poszukujące 

ąbiór miejsc mogą zamieszkać w biurze za(

ił.—I

8. -
i -
4.—

majowy w oryginalnych chińskich siny-stosownem wynagrodzeniem, 
neozkaob i ołowiu opakowana, W*Śłoa Li9ty przyjmują się franCf>.
bez opakowania 700 gramów ożyli y j , --------------------- -------------

ned. 3font wied. 3 złr. 75 ot.
Wysiewki herbaciane ’/* kilo zł. 1A0 

_ „  z najl. herb. .  1.0Q
Zamówienia z prowinoji wysyła sif 

odwrotną poostą. Opakowanie nie liazy się
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Władysław Zaak
Inżynier -  Mechanik;

Lwów, ulica Kościuszki 16. 
urządza pod gwarancję transmisje. mo-1 
tory, wodociągi, młyny amerj kańtkie, 
tartaki, łazienki i kompletno fabryki z 
urządzeniem mechanicznem. Dostarcza si- [ 
kaw]"' dla gmin la Idlkoletnią spłatę 
tatami.

P. Wl. Żaak, inżynier, nrządził mi 
na wiosnę przeszłego roku łazi” .i 
moim zakładzie w Lubieniu. 'Wykmanie 
pewierzonyeh mn robót przekonało mię o 
jego sumienności i grnntownem wykształ
cenia fachowem tak dalece, te powierz* m 
mn na następny sezon dalaze roboty me- 
cbaniszne, a przy iposobnośoi polecam go 
jak najgoręcej.

Adolf baron Brunkki.

m

9 f

Nasiona na r. 1884.
Polecam wszystkie gatonlr warzy

wne, inspektowe i gruntowe. — 6 
gatunków p a s t e w n y c h  b a r a 
k ó w  i 4 gatunki rzepy (tornips) — 
Trawy pierwszorzędne gazonowe i 
pastewne, koniczynę, lucernę i inne 
gatunki; wszystkie w najlepszych 
wypróbowanych gatunkach; kwiaty 
wazonowe i ogrodowe. 1585 1—4
Karolina fleibtlerowa,

pod „Wiosną*
liczba 39, Główny Bynek.

Finanzielles Fachorgan 
Admin Jtration, WIEN IX. Maiimilianplatz 14.

D r e i  G u l d e n  j a b r l i c b  
Frobennmmern dareh eineu Monat hber Yerlangen gratis nnd franco.

 . _ ____________________   rk

1 M ą

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie 
Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wie! 
Idem powodzeniem, ponieważ składaję się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiaję rznięcia 
ani kolek i mogę się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lnb spra
wiający przeczyszczenie. Metody ożycie w 
polskim języku. W Paryżu p. Behant, rue 
8t. Ouentin, 24. Wymagać należy, aby 
pigułki CauTaina znajdowały się we flako
nikach, włożonych w pudełka nrtonow 
ażeby na każeej pigułce znajdował się na 
pis-CAU VAIff“ . 1007 8—1

W Pairiu  p. Dehaut, Hanb. rue St. Denis.
Dostać można we L w o w ie  w aptece 

p. K r z y ż a n o w s k i e g o  obok Brygidek, 
pp. K >  H l k o l a s c h a  i Z .  B n c k c / a ;  
i J. Nahlika; w K r a k o w i e  waptekaoh: 
p. W. Bedyka; w P o t s a a i u  w apt. dr. 
Mankiewicza w Franzosa. w B r o d a c h  
M. Kullak apt.

Z a ł o ż o n a  1 8 2 8 .
B reiiensersńa przędzalnia bawełny

K. H a n a m k a  S y n ó w .
Sh’ad we WIEDNIU V II., Neubaugasse Nr. 16.

W ła s n e  w y r o b y
Bawełniana przędza do roi»*t pończoszkowych, 
&i*blieh*wana, j*dn#k*lor*wa, d«rukol*r*wa de
seniowana, płomykowata, nakrapia&a itp. W  kar

tonach lob pakietach.
Bawełna do fastrygowanla dla krawców 

bawełna na kołdry  Itp. 
S p r z e d a ż  a r t y k u ł ó w

Niei do haezkowania, niei w ł#xnlste, bawełna de 
oczkowania, bawełna de zatykania, bawełna de 
znaezeniu, sewing (szkocka baw ełna) nici kró
lewskie, nici de sayoia, niei na szpulkach, niei 

Mecne jak  żelazo, niei do podrabiania.
Niei z  owczej w ełn y :

2 - 5 - A- i 8nitkowa wełna zefirowa, mach w eł
niany, wełna Glauz, angielska wełna na poń
czochy, angielskie sakrapiane nici psdesesskow* 
Yjgognia, angielska w ełna efderska, nici wsknir, 
niebliehowana wełnn na skarpetki, fantazyjna 
wełna ieflr«w a, wełna zajęcza itd.

Szczególnie tanie batcelniane nici w kartonach — 420 gram. po 10 kłębków 
blichowane, jednokolorowe i rayć.

W ysyłki na próbę aa 25 z łv aa pobraniom lob nadesłaniom naiofcytoici. Zaw iera
jąc# *5 kartonów wszelkich nuaerow  bli chowano, wsaelkle kelery i je4no kolorowe w lay- 
stkleh deseniów w  raye a potraceniem 5pret. skenta towarewego i Sprct. skonta kaso
wego i a dęli cieniem  aa skrzynkę. Sprct. skenta ed te war# w  wziętych w  25 kartenach. 
Próbki po 13 zł. aa pobraniem lob  nadesłaniem gotówki. Zawierająoo 19 kartonów w ybra- 
nyek w 
wego i

_ gotewki. Zawiera)poo 19 karton#w wyJ
nyek w gatunku bliohowanym, jodnokelorowym  i B iye  a potraceniem Sprct. ikonta zaso- 

a doliczeniem należyto ó ci za skrzynkę.
Zlecenia a prow incji załatwiają się najlepiej. Cenniki frank#.

Najżywszy interes
dla każdego chorego i osłabionego.

Sprawozdanie z marca 1884 o wyśmienitem wyleczeniu cierpie
nia piersiowego i osłab 3nia nerwowego

Wielka sensacja, z jaka wystąpiło Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, Jana 
Hoffa czekolada słodowa, Jana Hoffa słodowe cukierki piersiowe, były te trzy cudowne jednoczesne 
zjawiska, które towarzyszą temn wystąpieniu: Pokiusk wykształconej Europy, obecnie i Ameryki; 
jednozgodne oświadczenie się lekarzy dla chorób wewnę.rznych, z którem połączone jest udzielenie 
medalów nagrody, a w koffeo hołd rządzących głów, książąt i księżniczek, do których przyłączają się 
liczne dyplomy na dostawcę dworu i odznaczeni., zasługi. Do tfego czasu sięga liczba tych wysokich 
odszczególnień na 60 i mimo, że od tego czasu wzmógł się ruch dla zawodu sanitarnego, jest naj
wyższą. Zacznijmy z ogłoszeniami publiczności, z których p.-zeszło stotysięcy podziękowań przecho
wano w archiwach fabrykanta.

Główne przedsiębiorstwo fabryczne dla Austro-Węgier c. k. dostawcy nadwornego wielu 
udzielnych panów Europy, pana H46 b i  4

J a n a  H o f  Jfa
c. k. radcy, posiadacza c. k. złotego krzyza zasługi z koroną, kawalera wysokich pru
skich i niemieckich orderów, wynalazcy i wyłącznego fab-ykanta JANA JiOEFA eks
traktu słodowego, dostawcy nadwornego wielu książąt w Europie. Wiedeń, Fabryka: 

Grabenhof, Braunerstrasse, 2; Skład fabryczny i kantor: Grahen, Braunerstrasse P

Ponieważ pańskie Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego bardzo sinży, a moje 
dawne cierpienia nerwowe znacznie się polepszyły, proszę o przysłanie mi ponownie 28 flaszek piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego. Z poważaniem

Bischofshofen, 6. marca 1784 C. A. HERING, inżynier górnictwa i hutnictwa.
Proszę o przysłanie 58 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego za pobraniem. Przy 

tej sposobności miło n a obowiązku podziękować panu za błogoczynną skuteczność, jaką sprawił:
mi pańskie Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego w r mn cierpieniu piersiowem i kreśl*
się z poważaniem LUDWIK KATERLA,

Lwów, 3. marca 1884. inżynier kolei Czerniowiecko-jasskiej.
Pańska ostatnia posyłka 28 flaszek Jata Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodoweg* oddała m: 

nader dobrą usługę, upraszam pana o nową wysyłkę.
Hamburg, n. Dunajem 11. marca 18b*. PAWEŁ WOITSCHOFSKY.

Używano je podczas wojen r. 1864, 1866, 1870/71 w przeszło 400 lazaretach na leczenie 
i wzmocnienie rannych i chorych żołnierzy z wybornym skutkiem. —  Lekarz pułkowy dr. MAYER 
w Szlezwigu pisze: łyło wybornym środkiem dyetetycznym dla chorych żołnierzy i wybornym środ
kiem leczniczo-pożywnym. Tysiące lekarzy pochwaliło w ten sam sposób te fabrykaty. Lekarskie 
stowarzyszenia nadały fabrykatowi medale nagrody, cesarza i królowie , dyplomy nadwornego dostawcy: 
do tego czasu udzielono 60 odszczególnień, któremi się pociesza wynalazca i fabrykant środków sło
dowych leczniczo-pożywnych. Frzeszlo 200C zienników przynoszą ciągle pisma dziękczynne od uzdro
wionych chorych. 27000 składów dostarczają je dla konsumentów coraz się zwiększających

Przestroga. Należy żądać tylko pierwszych prawdziwych Jana Hoffa słodowych fabrykatów
<"> * opatrzonych zarejestrowaną w c. k. sądzie handlowym dla Anstro-Węgier marką 

ochronną (portret wynalazcy). Nieprawdziwym wyrobom innych brakuje składników ziołowo-lecznf- 
czych i należytego sposobu przyrządzenia Jana Hoffa fabrykatów słodowych, które według zdan;a 
lekarzy działają szkodliwi” . — ^ awdziun flegmę rozpuszczające Jana Hoffa lodowe cukierki 
piersiowe są opalowane te niebieski papier.

P a n  TT p r a w d z i w e g o  p i  a  z d r o w i a  z  e fe s t i s k t n  S ł o d o w e g o  J a n  H o f f a  z
Vv511jr przesyłką z Y^adnia 13 but. 7.26 złr., 28 but. 14.60 złr., 58 but. 29,10 złr. —  ’/» kilo 
c z e k o l a d y  słodowej I.-'2.40 złr., II. 1.60 złr., IH. 1 złr- (Przy większej ilości rabat(. —  Cu
kierki słodowe, worecze 60 ct., (także J/, i V* woreczka). — Skoncentrowany ekstrakt słodowy po 
1 zł. 12 ct. i 70 ct. Niżej 2 złr niema rozsyłki. Pierwsze prawdziwe Oddalające flegmę Jana Hoffa 
enkierki słodowe na piersi są w niebieskim papierze. Tylko takich więo żądać należy przy kapnie.
C łlń w n y  s k ł a d  :  Z. . tucker, J. Beiser, P- Mikolascb, H. niumenfeid apt.; K. Bałłaban i K. Kli
mowicz we L w ow ie ; dalej w B ochui J. Michnik; B orszczów  N. izewski apt.; B orysław  
Th. Hajecki; B rzeżany A- Durst prąedtem Dembiński apt.; B rod y  A. Inl&mder, Witosławski, 
Kulak apt.; Baozaez Kerzel et Jeżewski; C u em iow ce  J. Schuitch Ł Bayer, Gólichowski aptek., 
Czortkow  L. Noss apt.; D ębica Zanderer apt.; DrohoŁ 07 J, Aichmilller, Dourzyniecki a^t.; 
€rorliee S. Bhn; G ródek  Lipius; G r  )ów  A. [uszyńskf; J a n  llaw T, Bhom, A. Wisłock apt ; 
S. Ellenberg; asło  T. W. Bąrglewicz apt.; K ra k ów  Jan Janiga, B Wiśniewski, J. Tranczyta ń 
apt.; K ołom yja  Jan Sidorowicz apt.; M onasterzyska  L. Żarski apt.; iow y  Sącz Y Filipel, 
Jakubowski apt,, J. Grossbard; Przem yśl M. Krng, Kozłowski; P odw ołoczyska  G Mo awetz; 
Rzeszów Karpiński apt., Schaitter et Co., A  Neugebauer; Sam bor J. Aleksiewicz, _ K. j.ar..?rh 
apt-; Sanok Rynczarski; S tanisław ów  J. Macura, A. Stecher, Amirowicz apt.; Stryj D .. J, Nur- 
•senblatt et Co.; Tarnopol F. Jamrógiewicz apt., C. Kahane apt ,  Tarnów W. Miildne. et Co.; 
Zaleszczyki c. Sternlieb; Złoczów J. Gold; Zyda^zów M. Bardasz; Jarosław J. WHocki apt;' 
Kołomyja E. Stenzel, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach ^

Od lal 4 0  Istniejący »
SKŁAD WĘDŁINI

Adama Jakubowskiego,
we Lwowie przy ulicy Halickiej liczka 12,

: poleca Sza? wnej P. T. Pnblicznożci najświeższe i najwyborniejsze w;
roby węd in, jako to :

szynki, ozory, polędwice, salami, szynki wcsifal-
| skie, kiszkę pasztetową, salcesony w różnych
1 gatunkach, rolady jakoteż słoninę i smalec.

Zamówienia na prowincję u>kntt_zaia się odwrotną preztą, przytem 
odbiorcom ńększych iloćoi opnszeza się znaezny r ,bat.f i Z  ouLUUioum w i^no^jfou iiuou i nusu^ujr t a u z i

p l  Na żądanie cenriki wyseła się franko.
— w —w —

O O O

Na sezon teraźniejszy
d o m n g o  od p r z e s z ł o  lat 20 P. T. Publiczności z n a n e g o  h and ln 
wybór najmodniejszych towarów bławatnych. plóeiennych, sukien
nych, jedwabnych, jakoteż dywanów perskich i bielizny stołowej 
ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaje takowe po n a j t a ń s z y c h  c e 
n a c h .  Sklep mój zn. ' ije się pod

1. 13. ul. Źółkie fska " W
naprzeoiw synagogi niemieckiej, wobód przez sień.

Z  wysokiem poważ iniem
j811 1 _6 Meier ł\7 i dr ich.

Obecnie wyszedł
w swem pysznem wykonaniu,

dotąd nie osiągnięty

Żurnal mód dla pań
na 8 exon 4 8 8 4

handln

L u d w iK a Z w ie b a c k & B r u d e r
(konfekcji towarów modnych i mannfaktnr)

we Wiedniu 111 4  108.
Wysyłka załatwił się na żądanie bez wszel] ich kosztów.

L. 19224.

Obwieszczenie.

n
•o

8. kwietnia 1884
16. y 1884
23. 9 1884
25. Ti 1884
28. n 1S84

w połączeniu z wio- 
sennemi jarmarka

mi na konie.

Tegoroczne wiosenne prem iow anie k on i odbędzie się: 
w Stanisławowie dnia 
w Tarnopolu 
w Rzeszowie, 
w Mościska' 
w Tarnowie
w Jarosławiu dnia 28. maja 1884 w połączeniu z przeglądową 

wystawą bydła i koni, 
ft Wieliczce dnia 1. czerwca 1884.

W każ lej z pomienionych powyżej miejscowości, będą pre
miowane klacze w kraju chowane bez różnicy pocht 
lżen ia , a to :

a) klacze czteroletnie i starsze ze źrebiętami,
b) klacze dwuletnie,
c) klacze jednoroczne.
W każdej z wymienionych pod a) b) i c) kategoryj, rt>z- 

la e będą:

Niema nagniotków
Niezawodny środek na wygubie

nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bolu 
i bez żadnego niebezpieczeństwa. 

Cena flakonu 50 ct. 
w Aptece

K. Krzyżanowskiego
we Lwowie.

Imm hitów i nowości
L w ó w ,

Franciszka Ehr licha
od 30 lat istniejący, ulica Hal:ć&a, 1. 6, 
poleca: hafty berlińskie, bruksbiskte pa 
ryskie zaczęte i gotowe, stelaże rzeźbione 
i0 haftów, kanwa Congres, Jawa, Juta, 

, ’enolope, we wszystkich koloraoh i gru
bościach. Włóczka 2, 4 i 8̂ nitkowa we 
-rszy tkich kolorach, bawełn kolorowa, 
^ordouek, £lozella, sznelka i złoto i t. d “ 
Zamówienia na prowincję nsknteczmair 
za pobraniem poczto wem. 2291 1—6

Na wszystkich wystawach srebrnemi medalami odznaczone

'olyskufące czernidle
z lakieru olejnego .,Ind go“

najlepszy wyrób tego rodzaju zawsze w jednakim najlepszym gatunica

z ces. król. nprz. fabryki " a l o i e n e j  r .  1 8 4 8

Jana  P a r g e r a  we V7iedniu
I., Schnllepgt »8se, nr. 7 .  

j e s t  c a ł k i e m  c z a r n e ,  daje "atwi trwały niefarbnjący p i ę k n y  p o ł y s k ,  
i kon-erwnj n i e r z c h s i f  s k ó r ę .

Winieta ppdełka rejestrowaną jest w o. k. auetr. Izjie handlowo-przem. 
słowej, jako znak ochronny (folio 314 -ir. 562' Oszukańcze nalladow&n<a tej wi
niety będą sądownie ścigane. 1110 1 6

Prócz tego poleca ta fabryka swó| doskonały połyskujący lakier do 
kamaszkót najlepszy la/der na skóry i szory c koni. Główny skład 
lakieru do palonych butów, apretury na skóry, kons. angielskiej t rosyj
skiej maści na skórę, wiedeńskiej i berlińskiej pasty do czyszczenia metali.

Austrjac&a pierwsza c. k. nprz.

Lkrrh im zmyci
Ang. Kitschelt& Spadkob,,
c. k. dostawców nade ornych, dostawca 

miasta W.ednis,.
SK L a D :

W ie d e ń ,  I . K a r u t n e r s t r a s s e  4 6  ( H e l n r i c ł i s h o l . )
Meble agrod .we, namioty ogrodowe, stołki do zwijan.a, łózaa, wkładki do 

łóżek, umywalnie, figury dp wodotrysków z lanego cynku. 
Ilustrowane cennik, grat”  i fra o 

S k ł a d  w e  L w o « i c  n  p .  E D W i B U t  < E B H A B D T ś .

iedna nagroda pieniężna 30 złr.
25 złr

: _ _ _ 15 złr.n w »
"Właściciel premio wauej klaczy, zrzekający się nagrody 

ueniężnej, otrzyma za nagrodę pierwszej klasy medal srebrny,
! za nagrodę drugiej klasy medal bronzowy, za nagrodę zaś trze
ciej klasy dyplom honorowy z certyfikatem.

W  a r u n k l :

1. Klacze (f ełnoletnie ze źrebiętami) muszą byc kom sji 
na placu premiowania przedstawione, dobrze odżywione i sta
rannie hodowane, źrebię tegoroczne uznane za udatne, klacze 
zaś rokować, iż pozostaną a względnie będą z czasem dobrenu 
matkami,
| 2. Przy klaczach pełnoletnich, pochodzenie źrebięcia od
ogiera rządowego, licencjonowanego prywatnego, lub własnego, 
musi być udowodnione kartą stanowienia, lub w inny spesóh 
•wiarygodny.

3. Klacze pełnoletnie jeszcze od czasu przed oźrebieniem, 
dwulatki od roku a jednoroczne od urodzenia muszą być wła
snością ubiegającego się o nagrodę, co udowodnić należy, po- 
twierdzonem przez dotyczące Starostwo świadectwem ^wierzch 
ności gminnej

4. Właściciel premiowanej klaczy, zobowiąże się deklaracją 
piBemnę, iż klacz tę jeszcze przez rok cały zatrzyma we wł a
snej hodowli, —  lub w przeciwnym razie zwróci otrzymaną
nagrodę z  c ,c NAMIESTNICTWA.

"We L w o w i e ,  dnia 27. marca 1884. ___

X I )

Liczne i trwał ' skutki lecznicze
a

cierpiących na płuca,
bladaczkę, niedokrewność,

przeciw t u b e r k n l o m  (suchotom) w pierwszych okresach, u -  
p a l n y m  i  c h r o n i c u n y m  k a t a r o m  p l a c o w y m ,  wszel
kiego rodzaju k a s z l o w i ,  k r k l u u o w l ,  c h r y p c e ,  d u s z n o 
ś c i ,  c a l l e g m i e n i u ,  dalej dla s k r o f u l i c z n y c h ,  r a c h i 

t y c z n y c h  i  r e k o n w a l e s c e n t ó w  w y b ie ra
podfosforanow y 

s y r o p  ż e l a z l s t o - w a p i e n n j
przyrządzony przez aotekarza J n l jn a z a  H e r b a b n y ,  we WIEDNIU, 
który dowiódł, że ten prepartt, j<jko środek lucznic/y pi^rsmsego tzędn, 

przeciw powyżizym słabościom zasługuje na polecenie
SKUTK.J' LECZNICZE: dobry apetyt, spokojny sen, wzmagające 

się tr rżenie krw i i kości, nwomienle kaszln, rc_p i . zenie fle
gmy, ubywanie nocnych potów, ospałości, przybywanie ogólnych sił, 

powolne zasklepienie (uleczenie) tuberkułów- 
P i s a  >a n z n a n ia .

Do pana Jnljusza Herbabny, aptekarza w Wieaniu
..   Podpisany pozwala sobie yrazić pann. jako

wynalL-jy j df forowego syropn żelazistb wa 
phnńegb i t ’ 1 n ie  podziękowań-- i nznania za 
doni jlość leczniczą tego nieoszac^nincgo prepa
ratu. Sąeż p*i t>am pi lymptomaLch- jak ciężko 
byłem chor;' Miałom febrę, no ne poty, rozwol
nienie, przytem odpłacanie krwią, jole w iier- 
8iac*1 * grzbiecie, łechtanie w krti ii, a dc teg< 

f i j 5 S 7 i 5 S D 5 i l l  schudłem tak dalece, że z mojej normalnej wagi 
“  itraciłcm 6 kilgr. ożyli z 56 kilgr. spadłem na

60 kilgr.; uważano mię za suchotnika me do wyleasenia. Od tego czasu 
zażywałem *rót > pański syrop wapienne 1 "'azisty i przyszedłem Bogu i 
panu dzięki znp*lnie do zdrowia, a przy dalszem zażywanin tego prepa
ratu doszedłem do zdumiewająeej wagi 66 kilo, czyli do zdrowia, 5-kdego 
nigdy nie miałem. Z rajwiększym szacunkiem

F r a n c i s z e k  B o t h ,  malarz na porcela ’ s.
Rzetelność powyższego poświadczam :

F r a n c i s z e k  Ł o c h n e r ,  starszy mol ,i -
Fabryka por elany SchOnfeld pod Karlsbadem, 10. stycznia 188P. '•

Cena flakonu 1 a l .  2 5  ct.J, pocztą o 20 ct. więcoj za opał we me.
Upraszamy żądań wyraźnie „Kalk-Kisen-Syrop" Jul. Herbabny i 

baczyć na powyższą urzędownie zaprotokołowaną markę ochronną, która 
znajduje się na każdej flaszce.

Główny skład wysyłkowy dla prowincji:
we Wiednia, „Apotheke znr B&rmherzigkeit“

JFal, H e r b a b n y ,  Noubau, F  iserstresse, 90.
Ta -owy nabyć można we Lwowie w aptece pod .Srebrnym 

Orłem* Zygm. Rucker, apt. Piotr MiWasch i a t. M. Karczew
ski ; '  pt. H. Blumenfeld; w Krakowie Erne9t Stockmar apt,; w 
Białej-. Józ. Kollassa, i A. Fuchs; * Brzeżanacl: Jul: ] lusberg; 
w Borszctowie: M. Niemczewski: w Czemiowcach: u Golicho - 
sKiegó; w Dolna Watra F. Fritsch; w Drohobyczu-. J. Aichmul- 
ler apt.; w Ourahumora: E. Betezat, w Jarosławiu: J. Rohm i 
Grzymała, w Kimpdung: F. Fritsch, w Kołomyi: J. Sidorowicz 
i E. Stenzel; w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. Qairini; w 
Mielcu: A. Pawlikowski; w Podwoloczyskach: D. Schneider; w 
Przemyślu: A. Mańkowski; w Radowcach? J. Rosignon; w Ra
dymnie: A. Karpiński; w Sadagórze: Rabirowicz; w o niatynie: 
F. Niemczowski; w Suczawie: Ed. L ‘szka; w Sądowej Wiszni: 
W. Władzimirski; w Stanisławowie: A. Beila apt. w Samborze- 
Aleksiewicz apt. w Ustrzykach: J. Riedl. w Wilamowicach: F, 
Schneider; w Żółkwi: w c. k. apt. obw. A. Dadleca. I

Do założenia kapitału bardzo stos< ne

S°|o Hity zastawna
justr. centralnego 

banku kredytowego zi
nznjne ustawą jako odpowkdne pą kapitały

p u p  l a r n e  i  h n u c y j n e

i eto: jwnie do statutów pok.yte prete: a j- hypotek* wanemf,
a op fScż tego ręczy za nie kapitał »k yjuy OBtł-recB milionó ź zlotyob.
Procenta od tych listów zastawnych są wolne od podatku,

L. kładne prospeJct’  g r a t i s  i f r a n c o .
Wydajemy i Itstt zastawne ber prowizji

scsioPtPi o r z ę M t a n  iloMowUo |f 100%
w większych ilościach nieco taniej

Wecbslergeschaft der Administration
- lei 1806 1—20

Wiedeń, M  G  R  f! II XI Ch Coluj»
Btrobelgazse 2. I I  U  U  W  .roUielle 10.

We xjWOWIE w Lantorze AUGUSTA SCRELLFNBĘRGA.

^  nieszkodliwość ręczy się O O O
C. k. wyłącznie uprayw.puBiias

T o  m le k o  j d r  i ła d z a ją c e  —l n y  jest jułynym nieszkodli
wym irodkiem, poiirdającym t̂  iwi-s endowną własność, że siwe włoi; 
oumładzr tj. powuli, a to niemal w j  -teciąg. najbliższ-ih -zta-nssti 
dnii pizywiWca im zno i te i kolor, fltóry riały pierwotnie! Rnde włc- 
sy otrtymnją w 10 dniach oiemny kolor lub irunatuy. Flasz... a?UBI- 
TAS1 kos*‘uje 2 zł, iprzy wysyłce 20 ct. na wydatki.)
OTTO F R A N I  we W ie d n iu  VII. Mariahilfe .Jrasse Nr. 38
Składy wa L w o w i e  w api, Zygm. R u c k e r ,  Piotr Mikol jeb; — BTra- 
Jcowie: Konit. Wiśni” n  apt., pod św. Florjanem, F. Stockmar apt,, te Tar- 
nopoitt: w apt. Fr. J_. rogi wicza, Hermana Kahane _ p _  .a Stryju w »p‘
J. Zgóreki, w Przemyflu: J. Maszewski aptekarz- to Smatyni : T. Ni* - 
Ćzewski apt w Koiomyji E. Stenzel apt. 1 67 1- -12

K a t  e r  j  e n *  tt b  r  a  n  t a
tylko z trwałej i dobrej wełn owezej, dla średniego mężezyzi y, 3 mutry 
10 eentm. na ubranie z dobrej wełnv owczej za 4 sł 6 ct.. na ubranie s. 
lepszej wełny 8 t(. na ari ie a. doskonalej wełn] 10 zł., na ubranie z 

zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 c^
P l e d y  d o  p o d r o ż y  sztuka zt. 4; 6, 8, i 12 * 

W y k w i n t n e  m a t e r j e  n a  a b r a n l a  n spodn e, tużurki, 
zarsutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gani sukna komisom e, kamgamy, 

szewioty, trykoty, perwiany, doskin snkna na bilardy polecą
J A  S T I K A  t Q F  8 K H ,

skład fabryotmy w  Borni*, »ał*Łony 1806.
Próbki franko. Próbki dla krawców bez traiśco. W jcy łk i aa pobraniem nad 10 %t. 

franeo. Saeiyeąo ci^ aanfaniem w i*lo odbiorców, któray aamawiaJl materj# ni# w ldsia - 
[ wazy próbok, •- ówiadezam, ż* towkry w ten *?oe*b samówione ffdyby cię ni* podo- 

y, prsyjmoję nap#wn'>. W iórów  *Barnego eruwiano i dockion n ie m o c y p r m ła c , al- 
ri*m tero: rodzaio aamówienle j* ct  rzeesą ratfania. Prowadząc bandei ćwiaTowy, od- 

| bietam eodztonnie c*tki listów . Upraszam zaieKt P. T. odbiorcom • d#kł*dn# podani* 
prty zam ó^ ea ia  cw ofo  adreco, unikając powclywauI* cię na przedalą ^or*cp#n-

1 J edacnlrsnla A n(.A ■slnlkie arksn 'deneję, k tóf j  odsznk&nl* duto z aj moje ezacn.
Kort-  — * - --------— ł-  :

ezeikim , r1

_ naje n u iu . •
KoreipeadencJ* przyjmują, i załatwiają al# w  językach ni ieckim, wę|ierckim , 

ikim, franeuckim i włoskim.

"Wydawcy i właśd cieie Naczelny i odpowiedzialny redaktWi Jan DoorzańkU. Z draksrni WQ aaoty-Nigtsdowej. “


